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GROSZY 


Rok I 


Oddalenie dwóch 
protestów wyborczych 


z Sąd Najwyższy oddalił na posiedze 
że odbytem w dniu 27-ym b. m, oba 
oZpatrywane tego dnia protesty prze 
Ciwko wynikom wyborów do sejmu 
nA okręgach Nr 40 — Cieszyn — Biel 
No — Pszczyna — Rybnik i Nr. 61 

owogródek — Nieśw:eź — Barano- 
Wiczę — Słonim. 


Prokurator żąda wydania 


Posła komunistycznego 
Prokuratura Sądu Ukręgowego 
W Sosnowcu wystepuje do Sej- 
Wu o wydanie posia komunistycz 
nego Różka. Posel Różek wygło- 
Sil ostatnio szereg autypaństwo 
wych przeniowien na terenie Za- 
£iębia Dąbrowskiego. 


Interwencja związku 
włókniarzy w Sprawie 
zamknięcia „Wiozewskiej 
Manufaktury" 


We wtorek przyjeżdża do War. 
Sawy specjalna delegacja związ 
Row zawodowych — robotnikow 
Przemysłu włókienniczego okre- 
> łódzkiego, która zabiegać bę- 
pieki gy isterstwie Pracy i J- 
Nar Społecznej i Ministerstwie 
ue 1 Handlu w sprawie 
klas icdomienia fabryk widzeń 
S} teg Manufaktury, powodujące- 
go redukcję 7,000 robotników. 


Ograniczenie 
w otrzymywaniu 
zagranicznych 


paszportów ulgowych 


* ministerstwie skarbu załega blis 
5 tysięcy podań o przyznanie ul- 
£owych lub bezpłatnych paszportów 
Zegranicznych, Liczba ta, świadcząca 
s” Mimo kryzysu gospodarczego -— o 
dradożonym pędzie do wyjazdów za- 
ranicę, jest większa, niż w latach u- 
ych, 

obecnej sytuacji jest rzeczą nie 
Omyślenia, aby władze skarbowe 
OPOłRAGały za pomocą specjalnych 
PZ o wywożenia pieniędzy z kraju, 
Hi eważająca więc część podań o o- 
zymanie ulgowych paszportów zosta 


do p 


nie odrzucona. 


Sprowadziliśmy w ciągu 
„oku 2194 obce filmy 
wegę UZ zestawień biura filmos 
ubie Przy 


teg 


Pols 


MS Wewn, w ciągu 

roku sprowadzono do 

1 N l Gpe 

' trodukcja krajowa w sto- 

SA do zapotrzebowania fil- 

ży pokrywa tylko 2 proc. wy- 
etllanych obrazów. 


Wystawa przemysłu 
cukrowego 


We Prześniu otwarta zostanie 
twa, kiej, "ie wystawa cukrownie 
dę zwiękić ma na celu propagan- 
hów mkonia konsumpcji wyro 

owych w Polsce. 


Protestów weksiowych 


Wedłu mniej 

rzędu Statygyiczeń Głównego U- 
zmniejszyłą nego w maju r 

zaprolestowany 

miesiaca ppr 

na terenie Polski 

430,5 tys. sztuk g + 

106,8 miljonów zła p «ać 


sztuk pa sumę este 


DA 


"0, Tendencja dla ję dry 
s „utrzymana, dla akeyi nı 
nolita, Dolar 8.9650. Pr 


g 
r 3 
E r, 


GAZETA POPOŁUDNIOWA DLA WSZYSTK 
| i OE] 


Kraków, Niedziela 28 ERESI 1931 r. 
TE I A m A O 
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Znamienne uchwały centralnych zrzeszeń 


pracowników państwowych 


Znamienną uchwałę powziął 
Naczelny Komitet Zw. Pracow- 
ników ETa Kolejo- 
wych i Komunalnych, reprezen 
tujący 200 tysięcy zrzeszonych, 
w tem 3 związki kolejarzy. W 
uchwalach Naczelny Komitet 
stwierdza, że wobec stałych zni 
żek uposażeń pracownicy pań- 
stwowi nie będą mogli płacić 
komornego, spłacać rat i uczest 
niczyć w akcji linansowej na 
rzecz instytucyj społecznych. 


Naczelny Komitet wyraża prze, 


konanie, że zniżki uposażenio- 


we nie przyniosą skarbowi pań | bec stałego 
stwa spodziewanych korzysci, | ciężaru deficytu budżetowego 


Parlament 


wpłyną tylko na dezorganiz:.cję| cze, ogół pracowników będzie 
aparatu państwowego i wywo-| musiał zastanowić się nad dal- 
łają wstrząsy w. życiu gospodar| szemi środkami obrony. 
czem. Dlatego Naczelny Komi-! Fran minister komunikacji 
tet uważa za konieczne: przyjął delegącję Zjednoczenia 
1) cotnięcie zarządzonych ob | Kolej. Polskich, która przedsta- 
niżek uposażeniowych; wiła mu rozpaczliwe poiożenie 
2) żąda równomiernego trak- | pracowników po odjęciu dodat 
towania pod względem uposa- |ków. Pan minister zaprzeczył, 
żeniowym wszystkich pracow- |jakoby rząd nosił się z zamia- 
ników, pobierających wynagro- jrem skasowania dodatku miesz 
dzenie ze skarbu, oraz zanie- | kaniowego. 
chania specjalnego wynagroaze| Dziś odbędzie się wielki wiec 
nia poszczególnych grup; pracowniczy pod egidą Central 
3] oświadcza wreszcie, że wo|nej Komisji Forozumiewawczej 
spychania całegojźw. Zaw. Pracowników Pań- 
stwowych. 
wyłącznie na barki Ea 


francuski wypowiedział się 


zamiędzynarodową współpracą dia pokoju 


Wczoraj odbyło się posiedze 
nie parlamentu francuskiego, 
na którem, zapadły decyzje, ty- 
czące się stanowiska Francji 
wobec propozycji Hoovera. 
Ostro przeciwko tej propozycji 
i potrzebie ofiar ze strony Fran 
cji wystąpił Franklin Bouillon. 

Premjer Laval 
Francja przyjmuje wezwanie do 
współpracy międzynarodowej 
dla pokoju i będzie rada powi- 
tać przedstawicieli Niemiec. 


podkreślił, że 169 


Po przemówieniu premjera wych przyznane zostały u.ciyl- 
odbyło się głosowanie nad wnio! ko Niemcom oraz, by kredyt; 
skiem, wyrażającym zaufanie „te nie były użyte przez Miem 
rządowi i wypowiadającym się|cy na cele zbrojeń. 
za międzynarodową  współpra- 
cą dla przełamania kryzysu go- 
spodarczego. Wniosek został 
przyjęty 368 głosami przeciwko 


Historyczne to posiedzenie, m:jące 
wielkie znaczenie dlą polityki Francji 
i stosunków mięczynarodowych try a 
ła od godz. 3-ej po pol. do 6 imin ki 
rano, Przemówienia cechowała wielka 
powaga i umiarkowanie. Przeciwko 
rządowi wypowiedzieli się między in- 
nymi komuniści (11), socjaliści (14), ra 
dykałowie społeczni (98), różne ngru- 
lowena lewicy (31). 


Odpowiedź francuska na prọ 
pozycję Hoovera zawiera dwa 
główne momenty: by kredyty 
z Banku Wypłat Międzynarodo 


Wrzenie komunistyczne w Hiszpanii 


Na czele zbuntowanych 


Wczoraj nadeszły do Paryża 
alarmujące wieści o nagłym 
buncie wojsk lotniczych w Se- 
willi (Hiszpanja). Z pierwszych 
wiadomości wynika, że oddzia- 
ły wojsk lotniczych, stacjonowa 
nych na lotnisku pod Sewillą 
wypowiedziały posłuszeństwo 
i okopały się na swym terenie. 
Okazuje się, iż wśród lotników 
znajduje się słynny major Fran- 
co, który wczoraj został usunię 
ty ze stanowiska dowódcy hisz 
pańskich wojsk lotniczych za 
szerzenie komunizmu! Podobno 
mjr, Franco jest też inicjatorem 
buntu. Według dalszych wieści, 


lotników stanął słynny major 
Franco 3 


rząd hiszpański udzielił genera- opanowany przez demonstran- 
łowi San Juria nadzwyczajnych ; tów, którzy na szczycie gmachu 
pełnomocnictw, celem stłumie- | zatknęli chorągiew galicyjską. 


|Dzisiejsty numer zawiera 6 stron 
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SKROTY 


W Nuevo Laredo, na granicy Sta- 
nów Zjedn. policja wykryła szajkę 
przemytników, trudui:_.ch się specj. l 
nie szmuglem złała dv Yt nów, si'mo 
Ścisłych w iym kięrunku zaku.sów, 
szajka przemyciła w ciągu ostatnich 
5 miesięcy zapasy złoia wartości po- 
nad 1.250.000 dolsrów {około 12 mil- 
jonów zł.). 


—:0:— 

W Paryżu aresztowano dwóch ko- 
munistów, agentów haudiowych, 6- 
skarżonych o kradzież dniarnen.ów 
Szkody, na jakie krajose i: maraza 
pańsiwo, wynoszą chała tUJ nijanów 
iranków. 


La Da KIETIRECG. | ZET DE 


Kobiełu-na czele tłumu 
bezrohatnych 


WINNIPEG Ameryka. (PAT) 
-— 14-tu policjantów, w tej licz 
bie 3-ch inpektorów policji, od 
niosło ciężkie rany w nocuem 
starciu z tłumem bezrobotnych 
w liczbie około 1000 osob. 

Na czełe ica słała kobieta. 
Bezrobotni usiłowali wtargnąć 
do lokalu, w którym odbywała 
się konierencja ministra pracy 
z przędstawicielami miejsco- 
wych władz nad sprawą zara- 
"cenia bezrobocia. rolicjantów 
odrzucono kamieniami Aresz* 
icwano 12 osób. 


Qszust-inzynier nar. 2lł 
»karb Pahstwa na 125 
tys. zioty h 


Warszawskie władza śladcze 
wpadły na śk d niezwyk:ego o- 
szustwa i maswersacyj, ktorych 
dopuścił się rzeczoznawca pań- 
stwowy, inż. L., Bądzkiewicz 
(Traugutta 3). Bądzkiewicz, jak 
się okazało, nie jest inżynięrem. 
a dyplom kupii w Rosji za 390 
rubli. Przez 4 lata oszust oszu- 

ał szereg banków i insiytucyj. 
Oszust dopuści! się szeregu nad 
użyć przy szacowaniu mająt- 
ków i fabryk. Posiugiwai się 
przy tem dwoma pośredniktmi: 
L. Ginzbergier: (Złota 30) i Sz. 
Weissem (Leszno 6). Ostatnio 
dokonał oszukańczej malwersa 


"= "— Z Z OZ O e. 


nia buntu. Generał San Jurio! Należy dodać, iż wrzenie kof“: bryla uaUGia Ta. 
udał się samolotem do Sewilli. ' munistyczne powstało awuvai| P 7 p pó reika i n 
Z Madrytu sygnalizują, że dolw przeddzień wyborów doup ayn € Niurużając skart prussrwa 


Zgromadzenia Narodowego. 

W ostatniej chwili donoszą, 
że premjer rządu hiszpańskiego 
oświadczył przedstawicielom 
prasy, iż w całej Hiszpanii pa- 
nuje spokój. Tymczasem, mimo 
surowej cenzury, przedostały 
się wiadomości, wskazujące, 
że i w innych miejscowościach 
(Santiago) wybuchły również 
rozruchy. 


szło tam do starć między grupą 
robotników, a policją. Demon- 
stranci, usiłowali wtargnąć do 
ratusza. Gdy policja interwęnjo 
wała, manifestanci rozbiegli się 
po ulicach, wznosząc okrzyki: 
„niech żyje komunizm”, W ca- 
łem mieście wybuchła panika. 
Wszystkie sklepy pozamykano. 
Również w miejscowości Oren- 
se doszło do poważnych rozru- 
chów. Pałac gubernatora został 


O Z M 


nalastrofalna gradowa nawałnica i wither w waj. łódakiem 


Wezorai województwo łódz- 
kie nawiedziła nawałnica, hura 
gany, pioruny i rzęsisty deszcz. 

Przez 15 minut trwają- 
cy grad "wielkości orzechów, 
zniszczył gminę Kowale w pow. 
tureckim, doszczętnie wybija” 
jąc na obszarze kilkunastu kilo 
metrów zboża na polach i owo- 
ce w sadach. Szalony wicher 


stuletnie drzewo w Miłaszewi- 
cach, runęło na dom gospodarza 
Żurka, niszcząc zabudowania i 
raniąc ciężko 6 osób. 

Liczba osób, porażonych pio 
runami sięga kilkudziesięciu. 
Szkody wyrządzone przez hua 
gan przewyższają milion zł. 

Przeznaczamy uważnemu na- 
grodę. 


połamał drzewa, zniósł strzechy 
z chałup wiejskich. 

We wsi Ciemienie pastwą pe 
żaru, wznieconego przez pio- 
runy, padio 7 gospodarstw.. W 
majątku Mikulice zerwany ze 
stodoły dach, spadł na dwu robo 
tników, którzy ponieśli, ws«W 
tek przygniecenia, Śmierć na 
miejscu. Zwalone przez orkan 


na stratę 125 tysięcy zł. przy 
dostawie drzewa z lasów pan- 
stwowych dla fabryki. 

Calią szajkę / aresztowana 
Dalsze śledztwo w tokių 


Wstrzymanie komunikas i 


aułosbusowej z dnie n 
14 ca 


W dniu wczórajecym odhy'o 
plenarne posiedzenie Zar un 
głównego Awiązku Źwinzków Via 
ścicieli Przedsiębiorsiw Anutohu- 
sowych, w którym wzięli nawa 
delegaci wszystkich wajrewóń dziw 
za wyjątkiem krakowskiego Pn 
wyczerpujacem omówieniu przed 
miotu, plenarne zebranie stwier: 
dziło, że pomimo wielokro nych 
usiłowań ze strony Zwiazkit 
Awiązków nie uzyskano Żadnych 
konkretnych rezułiafów w zakre 
sie zmiany ustawy o Funduszu 
Drogowym, któreby umożliwiiw 
dalsza utrzymanie komuniknejł n- 
utabnsowej, Opierajece sie na n- 
chwale ll-swo kongresu z du, 31 
maja r. b. postanowiono z dniem 
1.-go lipca r, h. komunikację anto 
husową w calej Polsce wstrzy- 
maé. 


Str. 2. 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


0 czem mówią I piszą? 


Równowaga — Zredukowani — Grube wątpliwości = 
Lęk dla umierającego, niemiecka intryga, 


czy amerykański 


Czy cios, który dotknał pra- 
aowników, uratuje budżet. 
<„Rzeczpospolita' stwierdza: 


„Porówzując wysckość dełicy- 
tów mies'ęcznych, widzimy w ok 
tesie grudzień 1930 — luty 1931 
średni deficyt po 7 i pół milj., w 
marcu 36 i pół, w kwietniu 21, w 
maiu 12. Stopniowo zatem zbli- 
żamy się zpowrotem do zrównowa- 
ženia budżetu i można mieć na. 
dzieję, że osiągnięcie tego celu 
nie jest już zbyt dalekie — jeśli 
tylko akcją eszczędńościówa bę- 
dzie dalej planowo prowadz?na''. 


„Express Poranny” widzi 
„błędne koło" w tej dążności 
do równowagi budżetu tą dro- 
Ed: 


„Zastęp pracowników, zreduko 
wanych dzisiaj w jednym urzę- 
dzie pod naciskiem śruby Oszczę 
dnościowej, kołatać zacznie już 
jutro do drzwi lub okienka inne- 
go urzędu po zasiłek z funduszu 
bezrobocia. Oto błędne a trag.cz 
ne koło, w k.órem obracać się 
będzie nasza gospodarka państ. 
wowa, jeśli przewodniczyć jej 
będzie jedynie mechaniczna poii 
tyka fiskalna". 


„Robotnik“ też wyraża wąt- 
pliwości: 


„Wszystkie te drakońskie środ 
ki, mające usprawiedliwić jedy- 
nie cel, mianowicie równowagę 
budżetu, wcale nie dają rękojmi, 

` że istotnie cel ten osiągną, Jeże. 
li się zmniejsza siłę nabywczą 
mas pracujących do granic ostate 
cznych to jakim cudem Skarb mo 
że liczyć na wpływy, przewidzia 
ne w budżecie?" 


„Gazeta Polska” wierzy, że 
urzędnik państwowy, tak boleś 
nie dotknięty przeprowadzaną 
sanacją budżetu, potrafi po- 
nieść tę ofiarę dla państwa i 
przetrwa do lepszych czasów. 


„Urzędnik państwowy przeży- 
wa dziś, jak í rolnik, dni klęski, 
ale stąd nie wynika by się dał 
zamienić w warchoła, podpalacza 
i szkodnika, Będzie czem jest; 
wytrwa, wycierpi i doczeka się 
znów lepszych czasów”, , 


Trzeba jednak wziąć pod u- 
wagę wieloletnie wyczerpanie 
warstw pracowniczych, które 
nie jest bez kresu. 


„Walka“ na kryzys, na nędzę 
rzesz pracowniczych, na maso- 
we bezrobocie, patrzy pod swo 
im kątem widzenia: 


„Kapitalizm osiągnął w szere. 
gu krajów szczyty swego rozwo- 
ju. Nadszedł kres jego dotychcza 
sowej roli. Nadchodzi też koniec 

„ustroju kapitalistycznego, zaczyna 
się jefo schyłek-* 


Czy akcja Hoovera jest rato 
waniem kapitalizmu z katastro 
iy? Część opinji stara się „pó- 
moc“ amerykańską  pomniej- 
szyć do granic zakusów nie- 
mieckiej polityki odwetowej. 
„Słowo Pomorskie” powiada: 

„Niemcy chwyciły się kurczo- 
wo oświadczenia prez Hoovera 
i pragna je wyzyskać nietylko go 
spodercio (nie spłacając długów 
przez 1ł miesięcy), ale przede- 
wszystkiem politycznie, chcąc 


Nowe Książki 


s Cz. Hulanicki. „Przewódcy proletar 
jatu w świetle wyroków sądowych“ 
Warszawa, Dom Książki Polskiej, 


kawał wyborczy? 


wymusić din siebie nietylko dal- 
s43 wzięps wą $oipedarcze, lecz 
przedewszysts'em zatrząść Euro. 
pa i zburzyć obecny jej układ te 
rysorzelny, stworzony postanowie 
nian, Traktetu Wersalskiego”, 


535 > „Kurjer Poznań- 
ski”: 


„Zwalnianie Niemiec z ciężaru 
odszkodowań wzmacnia je pod 
każdym względem i pozwala 
im nietylko na dalsze zbrojenia, 
ale także na prowadzenie ekspan 
sywnej, pa szeroką skate zakroju 
nej polityki na zewnątrz”, 


Wreszcie są i tacy („Kurjer 
Polski“), co określają akcję Hoo 
vera, jako efektowny gest naze 
wnątrz, mający jednak znacze- 
nie tylko... wyborcze dla Ame- 
ryki. 

Najbliższe zapewne miesiące 
pozwolą nam to ocenić... , 


—— — - 7-0 


Dziesięciolecie 
Traktata Wersalskiego 


Dziś, 28 czerwca r. b. obcho! 


dzi traktat wersalski dziesięcio 
lecie swoich urodzin, tego dnia 
bowiem w roku 1921 został 
uprawomocniony podpisami de- 
legatów państw, prowadzących 
wojnę — w wielkiej i wspania” 
łej Sali Zwierciadlanej pałacu, 
wzniesionego przez Ludwika 
XIV w Wersalu pod Paryżem. 


Wojna światowa, jak ją poj- 
mowały najszersze masy, mia- 
la być zwycięstwem ducha wol 
ności nad duchem ucisku. Mia- 
ła ugruntować wolność i zabez 
pieczyć oparty na wolności pu- 
kój zapomocą wcielonej w ży- 
cie wielkiej idei — Ligi Naro- 
dów. Wynik wojny Światowej 
i oparty na niej pokój, dał po” 
czątek wskrzeszonemu lub zje- 
dnoczonemu _ bytowi wielu 
państw, począł ugruntowywać 
przekonanie i solidarności wszy 
stkich narodów, a w ściślejszym 
kręgu narodów europejskich. 


Wojna była jakby olbrzymim 
okrętem, który przeciął faic 
dziejowe. Fale te kołyszą się 
dotychczas, a my wraz z nimi. 
Organizm Światowy po takin 
upływie energii nie doszedł je” 
szcze do równowagi. Warunki 
ekonomiczne nie ustaliły się je- 
szczę, a występująca w wielu 
miejscach myśl o odwecie, o 
powrocie do układu przedwojen 
nych sił, może również zakłó” 
cić równowagę polityczną. Je- 
dynie idea solidarności między 
narodowej, przekonanie O ko” 
nieczności współpracy wszyst- 
kich ze wszystkimi jest zdolde 
utorować drogę pokojowemu 
rozwojowi Świata. Egoizm, za” 
sklepianie się w rozpamiętywa 
niu rzekomych krzywd i w nia 
rzeniu o zemście szkodzi wiel. 
kiej rodzinie narodów, szkodzi 
jeszcze bardziej temu, kto tego 
rodzaju myśli żywi. 

Duch postępu w dziedzinie 
myśli ludzkiej i dziedzinie czy 
nu ludzkiego, Ra polu techniki, 
czyni z globit ziemskiego soli- 
darną całość. Konieczność 
współpracy toruje sobie coraz 


Dr, med, L, Liwicz. „Bezdroża życia głębiej drogę w myśli państw 


seksualnego", Warszawa 1931, Zeszyt,i narodów. 


I-szy: „Wrogowie własnej pici”. Bo- 
gata rewelacyjna treść, oparia na ści 
śle naukowych danych. a podana w 
formie żywej i poglądcwei zapewnia 
pracy tej dużą poczytnoś:. 

Inż, Eugenjusz Porębski. „Nowoczes 
ne metody naprawy samochodów". 
Warszawa 1931 Nakładem Instytutu 
Szerzenia Praktyczne: Wiedzy Prze- 


niysłowej. Stron XII plus 338 z 250 ilu 
zaejami, 


Ostatni krok Sta- 
nów Zjednoczonych, zrywają” 
cych z polityką „odosobnienia, 
podania ręki wyczerpańei kry” 
zysem Europy dowodzi w spo 
sób wymowny, iż myśl o bra 
terstwie narodów, zawarta w 
traktacie wersalskim — rozwi 
ja się, a jego pełne urzeczywi 
stnienie staje się koniecznością. 


„Bez suflera” 


Premjera w teatrze 
„Wesoły Wieczór“ 


„Bez suflera”, ale zato z dużem 
pov odzeniem gra obecnie „Weso- 
ły wieczór rewję największych 

| sukcesów sezonu, Słowem. sania 
,śmietunka, lub, jeżeli kto woli 
sanie rodzynki. A znów z tych 
rodzynek, najwiekszą ij najsmacz 
nicjsżą okazała się przekomiezna 
piosenka Sempolińskiego: „To- 
masz ach Tonasz, ach powiedz, 
skąd ty masz?“ Niewiele, zresztą 
ustępuje jej druga jego piosenka: 
„Dlaczego Żygmuś jest taki śli- 


czay?“ 1 
Dalej słyszymy przebojowy 
wale  Wiehlera i całkowicie się 


zgadzamy, że „Tylko walczyk 
jest-najsiodszy, jak miłości pierw 
szy wiew.. A im starszy, tem jest 
miłodszy, taki waleczyk burzy 
krew!“  Rzęsiście  oklaskiwan» 
również piosenkę Macherskieyo: 
Dla twego szczęścia, madame“ 
oraz nowe piosenki Rentgena, 
Tymczasem Parnel z Halamą 
popełniali zawrotne szaleństwa 
taneczne, drwiące z praw równo 
wagi, Skonieczny rozśmieszał do 
łez, a  Niemirzanka roztaczała 
szezodrze zalety swego wiośnia- 
aego powabu, A ponieważ to 
wszystko pokazano nam W Tra- 
mach pięknych dekoracyj i ko- 
stjumów Galewskiej, więc i dla 
oka, nietylko dla ucha było roz- 
koszy, coniemiara. 


Brzemysłowiec volódi 
MeŁNIĄ UZIEWLZYNĘ 


W kwietniu roku bieżącego 
pozbawił się życia wystrzałem 
z rewolweru 45-letni Stanisław 

przemysłowiec 


"Tomaszewski, 
Był on właścicielem 


łódzki. 

dwóch fabryk wody sodowej i 
musztardy oraz nieruchomości 
w Łodzi przy ul. Miedzianej 
22. Interesy nie szły mu dobrze, 
pragnąc więc ratować swe pla 
cówki przemysłowe, sprzedał 
kamienicę, spłacił wierzycieli 
i przystąpił do ratowania zagro 
żonych interesów. 


Wysiłek okazał się daremny, 
bowiem sytuacja gospodarcza 
uległa znacznemu pogorszeniu, 
Tomaszewski ponownie za- 
brnął w długi i znalazł się nad 
krawędzią ruiny. Nie widząc 
dla siebie z tej sytuacji wyjścia, 
tagnął się na życie. Celnym 
strzałem w skroń wykreślił się 
z pośród żyjących. 

W jakiś czas po samobój- 
stwie wyszło na jaw, że tragi 
cznie zmarły Tomaszewski 7a- 
brał ze sobą tajemnicę, która 
tylko dzięki zbiegowi okoliczno 
Ści wyszła na Światło dzienne. 
Tomaszewski był przez dłuż- 
szy czas opiekunem przy łódz 
kim sądzie dla nieletnich. Przed 
dwoma laty jedna z kuratoren 
powierzyła jego opiece 16-let 
nią Apolonię F. pozbawioną 
środków do życia. Widoczni: 
dziewczyna mu się spodobała. 
bo pozostawił ją u siebie w do 
mu w charakterze służącej. le 
raz wyszło na jaw, że Toma” 
szewski utrzymywał bliższe 
stosunki z Apolonją. Kiedyś A- 
polonja poczuła się matką. Po 
wiadomiony o tem „opiekun“, 
kazał jej poddać się niedozwo” 
lonej operacji i sam wyszu:ał 
akuszerkę, niejaką Wiktorię 
WRękawicką, która szczęśliwie 
przeprowadziła operacię. 

Drogą  poufną dowiedziały 
się władze o tym czynie. Zarów 
na akuszerkę, jak i Apolonię 
pociągnięto do odpowiedzialiło” 
ści karnej. Na rozprawie są lo- 
wej oskarżona Apolonja F. tiu 
maczyła się, że wypełniła tyl 
ko rozkaz swego chłebodaw zy. 
Bała się mu sprzeciwić, gdyż 
mogłaby stracić posadę i zna- 
leźć się na ulicy. Po zbadaniu 
korowodu Świadków, Sąd oslo 
sił wysok, skazujący akuszerkę 
na rok więzienia, zaś nieszczę* 
Śliwa dziewczynę na miesiąc a” 
resziu. zawieszejąc równccze” 
lśzię wykonanie kary, 


A 


==) 


Wesoły Kącik 


d 


Ox 
PO CAPSTRZYKU, 


Trę- 
bacz koszarowy odegrał już 
„capstrzyk'. Od tej chwili roz 
mawiać nie wolno. Ale na sali, 
śpią rezerwiści, rozmowy to- 
czą się w najlepsze. 

„Stara wiara” korzysta z nie 
obecności podoficera służbowe 
go i gawędzi sobie przed snem 
o przeżyciach ubiegłego dnia, 
o swych dawnych przygodach 
wojennych, o swych rodzinach 
i rodzinnych miastach. 

— Alem się dzis zmachał! — 
narzeka gruby rezerwista Bom 
belak. — Frzez 30 kilometrów 
karabin maszynowy musiałem 
dźwigać, taki ciężar! 

— Eee... co to za ciężar — od 
zywa się lekceważąco sąsiad. 

— Teraz toś cwany — obra- 
ża się Bombelak, — ale jak ci 
każą dźwigać, to inaczej zaśpie 
wasz. 

— lii, dla mnie taki ciężar to 


Godzina 9-ta wieczór, 


bagatelka.. Czyś ty, bracie, żo! 


naty? 

— Nie, kawaler. 

— No to, co ty tam możesz 
wiedziec, co to jest ciężar? 
Żyj tak jak ja, z żoną przez 10 
lat, to się dowiesz... Słyszałem, 
uważasz, kiedyś taką historyj- 
kę: Zerwała się raz na morzu 
okropna burza. Jeden kapitan, 
chcąc ratować swój okręt, roz 
kazał wszystkim pasażerom, że 
by wrzucili do morza, co mają 
najcięższego, żeby, uważasz, o- 
kręt stał się lżejszy. Wówczas 
jeden z pasażerów złapał swoją 
żonę i rzucił ją do morza. Kie- 
dy go spytano, dlaczego to zro 
bił, odpowiedział: 

Bo ona jest moim najwięk 
szym ciężarem... 

O dwa łóżka dalej rezerwista 
Bujdalski opowiada o swoich 
przeżyciach wojennych. 

— Więc jak ci tak leżałem w 
okopach, nagle wpadł granat, 
trach, i urwał temu, co obok 
mnie stał obydwie ręce. 

— O jej! A ten gość nie u- 
marł? 

— Ano może. Człowiek, to 
bez rąk nie można żyć? Je$z- 
cze gorsze rzeczy widziałem. 
Jednemu to obydwie ręce i no 
gi urwało i też nie umarł. 

— I jak taki może żyć? 

— A no może, Człowiek, to 
już takie uparte bydle, że mu 
wszystko poobcjinaj, a on bę- 
dzie żył. Sam słyszałem, że w 
Ameryce jednemu żołnierzowi 
odcięto ręce, nogi, potem uszy 
a potem mu jeszcze zoperowa- 
no głowę. 

— To przecież nic z niego 
nie zostało? 

— Owszem, został nos i ten 
oddano do domu inwalidów, 
gdzie go karmiono tabaką... 

Jeszcze dalej dwóch rezerwi 
stów sprzecza się, gdzie są lu- 
dzie bogatsi, na wsi czy w War 
szawie. 

— W naszej okolicy — chwa 
li się jeden, — to każdy obywa 
tel ma swojego kucharza. 

— O wal-—Kręci głową War 
szawiak, a u nas w Warszawie, 


Nieopatrzne słowa maizi 
z dziecka uczyniiy 
zabó cę 


W różnych wiekach, różne 


panowały teorje naukowe, oiia 


wiające zagadnienie czy cziu 


wiek rodzi się ze zorodnicze ul | 


instynktami, czy też warunki ży 
cią urabiają przestępcę. 


Wypadek, który zdarzył się | 


w francuskieinm mieście La Ro- 
chelle szuca Światło na przyro- 
dzone człowieka skłonności. 
Rodzina Leymarie była przy 
kładem zgody domowej. Mał- 


żonkowie żyli ze sobą szczęśli | 


wie, wychowywali starannie 
swoich dwóch synków Józefa i 
Mariusza. 


10-letni Józef, ponure, gwaito | 


wne dziecko, przysparzał rodzi 
tom wiele kłopotów; nerwowy 
chłopak, mściwy, dokuczał młod 
szemu od siebie o dwa lata Ma- 
sjuszowi, Pewnego dnia Józef 
został ukarany przez ojca za 


brżydką psotę, matka chłopca w | 
zdenerwowaniu powiedziała Jó | 


zefowi: „Jeżeli będziesz taki 
zły, przestaniemy cię ko- 
chać, wyrzucimy cię z domu, na 
szym dzieckiem będzie tylko 
mały Marjusz. 

Nieszczęśliwa kobieta nie 
przypuszczała, jaki skutek wy” 
wrą jej nieopatrzne słowa. Wy 
prawiła później obu chłopców 
w odwiedziny do babki, Po pół 
godzinie Józef wrócił do domu, 
wlokąc ze sobą omdlałego i po- 
krwawionego Mariusza. 


Na pytanie matki, co stało się | 


btaciszkowi, 
„To nasza sąsiadka uderzyła go 
żelazem w głowę“. 

Mały Marjusz, nie odzyskaw 
szy przytomności zmarł. Sąsiad 
ka p. Seraz została aresztowa” 
na. Kobieta ze łzami w oczaci 
zaprzeczyła wszystkiemu, nie 
widziała nawet tego popołudaia 
małych Leymarie'ów+ zreszta 
przez cały czas fatalnego dnia 


odpowiedzial: | 


nie opuszczała swego sklepu, ` 


Józef uparcie twierdził: „lo 0- 
na zabiła mi brata“. 


Chłopca wzięto w obroty, ale | 


Józef zaciął się, uparł i milczał. | 


Nie pomogła kara cielesna, nie 


Pama 


chciał powiedzieć prawdy. Tym | 
czasem odnaleziono porzucony ` 


kawał żelaza, którym został za 
bity Mariusz Leymarie: 


Kiedy zamordowanego chlop | 
ca wywożono z domu, Józef rzu ` 


cił się z rozdzierającym krzy” 
kiem na zwłoki: „To ja, to ja!. * 
Mały morderca dostał ataku 
nerwowego, a kiedy można go 
już było przesłuchać wyznał: 
„Ja nie chciałem, żeby mnie wy 
rzycono k domu.. Ja myślaę 
łem, że jak Marka nie będzie, to 
mnie rodzice więcej będą ko- 
chalie..ę 

10-letniemu bratobójcy gruzi 
dom poprawczy, lekarz sądowi 


poleca zakład zdrowotny, a pa ` 


ni Leymarie zalana łzami, klę- 
cząc przed sądem, prosi: „Nie 
zabierajcie mi go, ja go już bę 
dẹ umiała teraz wychować... 


W drugim końcu sali rezer- 
wista Kantower rozmawia z są 
siadem o moralności swego ro- 
dzinnego miasteczka, Dymów- 


ki. 


a a m1 — — 


— Dymówka? — krzywi się | 


sąsiad. — Też miasto! Tam nie 


ma ani jednej porządnej panny. | 


— (ooo?! — oburza się Kan 
tower. — Ja ci wyliczę więcej 
niż dziesięć! 

— Dobrze! Wylicz! 

— Najpierw jest... no jest... 
psiakrew, jak ona się nazy- 
wa... najpierw jest... 


— Aha! Aha! No, wylicz 
choć jedną! 

— Jedną? — uśmiecha się 
Kantower. — No to jest drob- 


nostka. Więc jest...” ta... ta... 
hm... Słuchaj, czy ta jedna mu: 


to każdy strażak ma swoją kuj si być akurat z Dymówki? 


charkę, | 


, Napoleon Sądek. 


| 
| 
| 


CZY pracownie maig pi 


W związku z ostatniem obni 
Żeniem poborów urzędników 
państwowych, organizacje za- 
wodowe, demagające się cofnię 
cia tego zarządzenia, wysunę- 
ły szereg projektów oszczędno 
ściowych, ktoreby uratowały 
wysokość piac, Pomiędzy temi 
projektami jest jeden stosunko 
wo łatwy do przeprowadzenia 
i napozór wydający się najsłusz 
niejszym, a mianowicie reduk- 
cja kobiet urzędniczek, któ- 
rych mężowie zajmują państ- 
wowe posady etatowe. 

Bo poco kobiecie zamężnej 
praca zawodowa..? Temat ten 


niejednokrotnie był już poru- 
szany. 
Głośna angielska reforma- 


torka życia kobiety, Ellen Kay 
$losiła, że praca zawodowa 
jest tworzeniem sił, danych ko 
iecie przez naturę; współczes 
na pisarka wioska wyznaje: 
„oOwiatem kobiety jest dom", W 
idealnych warunkach należy 
ZgOGzic się z tą prawdą. Jeżeli 
Zycie obdarzy kobietę mężem, 
który utrzymuje dostatnio dom, 
mężczyzną, który rozumie, że 
wychowywania dzieci wymaga 
pracy pani domu, że kobieta, 
niezajęta pracą zawodową, nie 
oniecznie musi być pustą i pró 
znującą lalką; wtedy najlepiej 
dla obojga, gdy żona staje się 
kapłanką domowego ogniska, 
gay caty czas poświęca strzeże 
niu rodzinnego życia. , 
, Twarda rzeczywistość rozbi- 
ja ramy teorji i stautna koniecz 
ność zmusza kobietę zamężną 
do objęcia obu łunkcyj: utrzy- 
mywania 1 prowadzenia domu, 
co naturalnie jedną i drugą 
czynność upośledza. 


NE 

INieząwsze zarobki mężczyz- 
ny wysiarczą na pełne potrzeby 
życia rodzinnego i niezawsze 
niestety mężczyzna poczuwa 
się do tego obowiązku. 


Ze projekt „zredukowania 
męzatek” mógł się wyłonić z or 
śanizacyj zawodowych, jest te 
wina kobiety; bowiem poza nie 
liczaemi wyjątkami urzędnicz- 
ki nie biorą udziału w pracy 
związkowej, nie mają więc 
wpływu na postanowienia orga 
nizacyj. 

Zresztą ten rodzaj zwolnień 
wd pracy w wypadkach konie- 
cznych ograniczeń personelu, 
Lie jest nowym i miał miejsce 
Jż niejednokrotnie i w Polsce. 
funktem wyjścia jest głośne, a 
le całkowicie teoretyczne zało 
zeie: w małżeństwach pracu- 
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jących zawodowo zawsze męż-, obowiązku, że może nie będzič zarobek jest kwestją, albo utrzy wo przejść do formalnego roz- 
mania materjalnego, albo zape! wodu. 


czyzna zarabia więcej, a poza; 
tem dla kobiety zajęcie nie jest; 
konieczne. Zmniejszenie zarob | 
ków, może rodzina łatwiej. 
znieść, gdy kobieta zajmie się 
$ospodarstwem, gdy zastąpi si 
ły piatne, usługujące dom. Pra. 
wda ta nie interesuje się najży | 
wotniejszą sprawą, że mąż, któ, 
ry zarabia nawet dostatecznie ' 
dla utrzymania całej rodziny, 
niezawsze poczuwa się do tego: 


RAPA KRBETACA 


RETTET E 


WI 


chciał 
trzeb, że przyz- czajony do 
pomocy żony, zał'acił ambicję 
gicwy rodziny. Kobieta dotych 
czas samodziełna, staje się na- 
gle zależną i to nie z własnej wi 
ny, ale dzięki niesprawiedliwo 
ści, jakiej zawsze płeć słaba, 
osiabiana przez mężczyzn, do- 
świadcza. 

W obawie przed utratą pra- 
cy, kobieta zamężna dla której 


084 200 BE a 


Ulubiony wróg I 


O niezwykle trującem dzia- jlym tygodniu. Jest jeszcze in- nie używana. Jest nią nikoty- 


łaniu alkocholu pisaliśmy w ubieg 'na trucizna niemniej powszech na. 
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Miłe i oyg nalne suk enki dia panienek 


Oto trzy modele sukienek od- 
powiednich dla panienek w wic- 
ku od 14 —- J8*iut. 

Pierwsza z nich posiada po 3 
kontrafałdy z przodu i z tyin, 
idące od ramion, aż do dołu, pod 
niemi przewlekany pasek, Bialy 
kołnierzyk z krawatem dopełnia. 
ja całości, 

Sukieneczka druga," zrobiona 
jest z gladkiej, lub deseniowej 
markizety, batystu, lub krajowe 
go fularu. — Wstążka lub aksa- 
mitka, która związana jest z przo 
du na kokardę i przypięta na 


na ekran 


„sesoły tydzień" w Atlanticu, „Tabu“ 
w Światowidzie i kilka ::amonów 


Pomysł 
, był równie wę 
p tuteczny. Czasy ciężkie, 
dem p óWek pod każdym wzęłę- 
kcje s każdej dziedzinie, „redu. 
wem bę wników i pensyj, sło- 
rzadka yjudza i utrapienie, Jak 
niałych ye trzeba jakoś skapca 
liċ, bo na arsząwiaków rozwese_ 
żeli im tak ocna zmarnieją, je- 
19 ną duszy ędzie wciąż markol- 
trobę zżera, “utek gryzie i wą 
nie postronki, gętWy ludzkie też 
dłużej nie ws ar Pania takiego 
Gobi jakoś 75 mają, a jednak 
RGG wsz ASC) Przetrwać, bo prze- 
IA SZYSLKO na Świecie ma swój 
EC Z Pewnością i obec 
3); JARRE gospodarcze minie 

Wypuścił więa „Atlantic“ całe 
morze fal dowripu Ę regedit 
w tyra jevn „atlantycki t3 3 
nie śmiechu z TREUN 


sk 


atopić cały warszaw) mioty. 


dręczą nas, jak zmory. I widocz- 
nie doprawdy” śmiech to zdro. 
wie“ bo wszysey wychodza z to- 
ni , Atlanticu“ roześmiani, roz- 
wegeleni „rozpromienieni, jakby 
wszyscy oplywali we wszelakie 
dostatki, a nie chorowali na „ob- 
cięte dodatki". 

Sprawiłi to zaś co najprzedniej 
si komiey wytwórni „Metro - 
Goldwyn - Mayer“ z arycypocie- 
sznymi Flipem i Vlapem na cze. 
le. Parka świetnie dobrana: je- 
den wielki i tłusty - ousobienie 
brutalnej siły, drugi — drobny : 
szczupły ale sprytniejszy i zwin 
niejszy, Malem areydziełkiem 
sztuki filmowej był ich występ, 
jako dzieci. Jak zrobić, by wygla 
dali, jak małe chłopaczki, skoro 
z nich już dorośli mężczyźni a 
z Flipa drab olbrzymi? Ubran? 
ich w krótkie spodenki, ale cóż 
z tego? To przecież jeszcze nic.. 
Otóż, zastosowano niezmiernie in 
teresujący fortel. Mianowicie, zro 


ocea-ibiono wszystkie meble i przed- 


znajdujace się doskaia 


ski > 3 ch 
zapas czarnych myśli, którel nich i tworzące tło. akcji — ta- 


linji stanu, zawiązana jest na 
plecach w miejscu, gdzie kończy 
si, wycięcie, na drugą kokauię, 
o również diugich końcach. Czy- 
ni to sukieneczkę bardzo strojną. 
Model ostatni, to kombinacja 
materjału gładkiego i deseniowe 
go. Spódniczka i bolerko dese- 
niowe — góra sukieneczki gład- 
ka, Również falbanką z gładkie- 
go materjału obszywamy boler- 
ko, które u góry wykończone ješt 
kołnierzykiem spiętym ładniut- 
kim kwiatkiem, Całość miła i o- 
ryginalna. 


kiemi wielkiemi że przy nich 
Flip i Flap wyglądali, jak karzeł 
ki. W ten sposób zmuszono nasze 


oko do odegrania roli szkła 
zmniejszającego. Meble wydały 


nam sig normalnej wielkości, a 
aktorzy malutkimi, Już dla tego 
samego wielce zabawnego sposo- 
biku warto film zobaczyć. Ale i 
cała reszta programu jest prze- 
komiczna, Cula widownia ne 
przestaje pękać ze śmiechu, za- 
pominając rzeczywiście o wszy- 
stkich utrapieniach dnia powsze 
dniego. Pocóż nam teraz, dopraw 
dy dramaty w kinie, gdy mamy 
ich dość w życiu? Należy również 
wspomnieć, że uzupełnieniem pro 
gramu są filmowe aktualności z 
całego świata, bardzo interesują 
ce, a nawet polski dodatek jest 
tym razem wyjątkowo ciekawy i 
zyskuje dużo dzięki wielce umie- 
jętnie dobranej ilustracji muzy- 
cznej. 

W „Światowidzie* film również 
na czasie. Goło w nim, jak na 
plaży i... jak wogóle w kraju. 
Dobrze jest tym mieszkańcom 
mórz południowych, których nam 
pokazuje ten piekny film wytwór 
ni „Paramount“ Ubrań nie 
noszą, mogą więc zaprowadzać 
niemałe oszczędności, a co naj- 
ważniejsza, nie mają na karku... 
rat za kostjamik, pantofelki, ka 
pelusik, pończoszki i inne tym po 


ograniczyć swoich po- ,; 


wnienia niezależności od męża, 
chwyci się praktykowaneśo w 


tych wypadkach smutnego spo- 
sobu: formalna separacja mał- 


żeńska zabezpieczy kobietę 
skazaną jako mężatkę na utra- 
tę posady. 


O znaczeniu tego wyjścia nie | 


trzeba wiele pisać. Forma wy- 


wiera wpływ na treść, Od ze- 
wnętrznej separacji, jakże łat- 
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izkiego zaro 
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Dziś palą prawie wszyscy: 
mężczyźni, kobiety, niedorost- 
ki i podłotki. Dia kobiet stało 
się to modą, dla młokosów pa 
lenie stanowi dowód dojrzałoś- 
ci. 


Toczą się jeszcze polemiki 
za i przeciw paleniu, ale nikt 
prawie nie wątpi o szkodliwoś 
ci nikotyny. Jedna kropla niko 
tyny, wylana na język kota lub 
psa, wystarcza, aby uśmiercić 
zwierzę. Należy zaznaczyć, że 
dym tytuniowy zawiera stos .. 
kowo dość wysoki stopień niko 
tyny. Wystarczy parę godzin 
pobytu w  nieprzewietrzonym 
pokoju, zajmowanym przez kil 
ku palących, a odczujemy ból 
głowy, który pochodzi z ciśnie 
nia krwi na mózg oraz mniej- 
szej ilości tlenu we krwi. 

Przy paleniu papierosów po- 
za nikotyną drugą trucizną jest 
tlenek węgla. 


Palenie dzięki tym truciznom 
jest szkodliwe dla naszego ukła 
du krwionosnego, systemu ner 
wowego, ujemnie odbija się na 
trawieniu, płucach, organiźmie 
płciowym. Palenie powoduje 
gwałtowna czynność serca, krót 
kość oddechu, bóle głowy, bez 
senność, drżenie rąk, przytępie 
nie słuchu. Dość rozpowszech- 
nionemi wśród palaczy jest śle 
pota czyli ambyopja tytunio- 
wa, chroniczne stany kataral- 
ne, kwaśna dysfepcja czyli ka- 
tar żołądka, katary nosa, gard- 
ła, ucha. Tytuń ogólnie zmniej- 
sza wytrzymałość organizmu i 
w wielu wypadkach t. zw. „ser 
ce tytuniowe"' bywa powodem 
śmierci przy wysiłku fizycz- 
nym lub przy ciężkiej chorobie, 

Wszystko to przekonywa chy 
ba dostatecznie o szkodliwości 
tytuniu. Przeciętni palacze u- 
spakajają siebie tem, że palenie 


dobne kosztowne przyjemności, 
A ile w zimie oszezędzają, gdy tu 
trzeba się kłopotać o futra!., I wi 
docznie im to służy, bo chłopcy 
wszystko, jak te palmy ,smukie 
a rosie, a dziewuchy, jak łanie 
Aż miło patrzeć! :'Niewiadomo, 
jak w rzeczywistości, ale na fìl- 
mie nie nie robią, tylka bawią 
się na zielonej trawcę, pluskują 
się w strumykach, urządzają s0- 
bie „kolejki wodne“, figlują 1 
harcują beztrosko. Czasem tylko 
dwa chłopaki pobiją się o dziew. 
czynę, a jeszcze częściej dwie 
dziewuszki grzmocą się o chłopca 
jeszcze zajadlej. Okazuje się, że 
na eałej kuli ziemskiej niewia- 
sty są zaciętsze, niż mężczyźni i 
o byle co zaraz się targają za 
włosy i kopsają, aż kłaki fruwa- 
ją dookoła,, 

Mają i one wszakże, jak się o- 
kazuje, swoje przykrości Jost 
tam u nich taki zwyczaj obrze- 
dowy, że najpiękniejsza i najeno 
tliwsza dziewica wybierana jest 
do strzeżenia świętego znicza i 
staje się „Tabu” (tak też nazywa 
się film), czyłi „nietykalna*. No, 
i czasem bywa, że wybrane dziew 
czę bynajmniej z tego zaszczytu 
nie jest ządewolone. Nie czuje 
bynajmniej powołania do życia 
zakonnego, Woli swój skarb zlo 
żyć w ofierze -jakże uwielbiana. 
mn, jakże ubóstwionemu — chłop 


mz OOOO — RANO 


A wreszcie inne niebezpie- 
czeństwo. Cóż zrobią rzesze u= 
rzędniczek zwolnionych, a zmu 
szonych do zarobkowania? Z 
konieczności byłe maszynistki, 
sekretarki, biuralistki, buchale 
terki rzucą się na zawody wy” 
łącznie kobiece. Nowa fala bez 
robocia, zwiększona podaż, co 
raz większy wyzysk pracv, wy 
zysk kobiety. Euge. 


Wia 


im narazie zkodzą i że 
przestaną palić, gdy się os” , 
że tytuń na nich źle działa. ce- 
anakże złudzenie zdrowia mo 
że trwać przez diuźszy czas, na 
wet gdy już nastąpią zmiany 
chorobowe w organiźmie, a wie 
dy trudno będzie naprawić stra 
ty wyrządzone paleniem. 


Główną atrakcją dla pala- 
czów jest oszałamiające działa” 
łanie tytuniu. Nie wywiera om 
w takimi stopniu oszałamiające 
go wpływu, jak inne narkotyki 
np. kokaina, opjum, alkohol, 
nie ma więc tak nieprzepartej 
władzy, jak one, i dlatego łat- 
wiej się jest od niego odzwycza 
ić. Nawet po 40 latach palenia 
lub żucia tytuniu mogli ludzie 
pozbvć się tego nałogu bez 
wielkich przykrości, Dlatego 
warto spróbować odzwyczaje- 
nia się od nikotyny, chociażby 
dla wypróbowania swej siły 
woli. Palenie jak każdy nałóg 
przyczynia się do osłab enia wo 
li i rosnącego zamiłowania i 
na tem polega jego zdradli- 
wość. 


W każdym razie palacze po- 
winni się poddawać badaniu le 
karskiemu w celu kontrolowa- 
nia stanu serca i naczyń krwio 
nośnych. I w razie odkrycia nie 
korzystnego wpływu tytuniu na 
obieg krwi powinni zaprzestać 
palenia lub przynajmniej znacz 
nie je ograniczyć. 


W ostatnich czasach, ażeby 
przeciwdziałać działaniu niko- 
tyny, wyrabiane są papierosy 
bez nikotyny tak zw. odnikoty 
nione. Niestety ten rodzaj pale 
nia nie spopularyzował się do- 
tychczas, gdyż bez narkotyku 
— dla nałogowego palacza pa- 
pieros traci całą rozkosz pale- 
nia. 


Dr. J. Świtalska 


cu. Słowem, dramat, a nawet, 
można powiedzieć, tragedja.. 

Całość wielce przypomina „Po 
ganina“, w którym tak pięknie 
obnosił swą nagość Ramon No- 
varro. Bo i tu morzą południo.- 
we, i tu czar gaików palmowych, 
i tu życie na łonie natury jako 
te „ptaki niebieskie, co to nie 
sieją, nie orzą..* I tu piosenki o- 
upojnym czarze podzwrotnikowe 
go raju... 

A ten Ramon Novarro tak się 
zadomowił w kinach  warszawe 
skich, że wprost nie schodzi z e- 
kranów. W „Tęczy* na Przejeź- 
dzie i w „Forum“ na Nowiniar- 
skiej porywa serduszka tamtej- 
szych dzieweząt jako dziarski 
„Porucznik Armand“, a znów % 
„Komecie* na Chłodnej uwodzi 
piękne wolanki w zachwycają. 
cym filmie: „Sewilla, miasto mi- 
łości*. Tyle ma w sobie chlopie- 
cego uroku, tyle rozmarzającezo 
wdzięku i przytem tak cudnie 
śpiewa swym aksamitnym gło- 
sem że wyrywa głębokie west- 


chnienia z falujacych piersi 
dziewczęcych, którym na sai 
widok tego ślicznego chłacaku 


robi się dobrze na uuszy | sr u, 
„A ich towarzysze aż zgrzytlaja 
zębami z zazdrości. Ale trudno: 
nie każdy noże brć Rawonom 


Novarro. 
H, L 


Fason 4435-00 

Biały, damski półbucik « 
rypsu, na gumowej pode- 
uzwie. Niezbędny na iata 
V 20 Pa. 


Do każdego koloru bucika — odpowiedni odcień 
pończochy: 
6.90 Dziecięce pończoszki 


Bemhberg-Złote — 


Fior 4.90 


CO MÓWIĄ GWIAZDY? 


na dzień dzisiejszy, 28 czerwca 
1931 r. 


W godzinach  przedpołudniowych 
wpływy dość ujemne moga nam przy 
nieść nieporozumienie z osobą kocha 
ną, 

Stopniowo jednak następuie popra 
wienie się sytuacji i już w godzinach 


wieczornych ło, ca rano zaszło w mi nieznanego szofera, 


łości i przyjaźni, czy sprawach faąmi- 
lijno towarzyskich może być szczęśli 
wie naprawione. Wieczór łatwo spę- 
dzić w nastroju miłym atmosfe- 
rze życzliwości. 


TEATRY I KINA 


TEATRY: 


w 


Teatr Mielzki: po poł. o 3: „Mayer- 
Png” (ceny zniżonej, Wieczorem 
o godz. 8 „Po żakowskiej dro- 
dze” [nowość] 

Bega eia: g, 8.30: „Cena życia” Nie- 
mirowicza - Danczenk: (po raz o- 
statni). 


KINA: 


Apoljo: „Na strunach miłości”, 
Corse: „Bardelys, książe miłości”, 
Prom eń: „Manolescu”. 

Świątowid: „Pieśniarz Paryza” 
Świ: „Chiopi” Reymonta. 

Sz.uka: „Serce i sport". 

Uciecha: „Koniec pan: Chaney”, 
Wande; „Biiwa nad Sommą 
Warszawa: „INiesamowity”, 


Pośróżuł samolotomi 


P, l. „Lot“ 


Energiczni 
chłopcy I dziewczęta 
oraz bezrobotni 


znajdą dobry zarobek przy 
sprzedaży ulicznej 


OSTATNICH WIADOMOSC 


KRAKOWSKICH 


Zgłaszać się codziennie a 12 
w południu przy ul, Duna- 
jewskiego 5 w podwórcu. 


CENY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 50 gr. Drobne — 15 groszy za wyraz. Poszukiw 


Z z 


Fason 4438-00 
Męskie półbuciki z białego, 
szarego, lub  bronzowego 
płótna żaglowego, na gu- 
mowej podeszwie. 


1.20, 1.70. 1.90. 


Nr. 


OSTATNIE WIADOMOSCI 
EARE 7:10] NĘEŻ OESTE" 


Chcąc umożliwić wszystkim nabycie 
wygodnego obuwia letniego, zreduko- 
walismy tak znacznie ceny, że nasze 


óbuwie jest dostępne i dla 
niezamożnych. 


Obniżyliśmy ceny następujacych 


artykułów : 


4438-44400 ze Zł. 9.90 na_5.90 
i Nr. 4435-44400 ze Zł. 7.80 na 4.90. 


9'90 


Fason 9175-03 


Doskonały modny pan- 
tofelek taneczny z bia- 
łego rypsu. Eleganekie 
jednokołorowe obuwie. 


Kupujcie obuwie jaknajwcześniej. 


Tragiczny wypadek samochodowy 


Przyciśnięta przez samochód do parkanu kobieta uległa 


W dniu wczorajszym 
warszawskie, prowadzone przez 


derową, zamieszkałą 


Swietnie podrobione pięciozłotówki 


najechał) | tem przyciśnięta 
na ulicy na Je-łetnią panią W „m; | tak nieszczęśliwie, 
przy uki przy wypadku złamania żeber, 


połamaniu żeber 


auto] Makowieckiej 8. 


P. Wcinderowa została au- 
do parkara 


że doznala 


uszkodzenia nosa i ogólnych po 


ważnych obrażeń ciała. Ofiarę 
karygodnej jazdy szofera, któ- 
ry zdołał wraz z autem umknąć, 
w stanie groźnym przewieziono 
do szpitala Św. Łazarza. 


zdradza mniejsza waga 


Ostatnio pojawiły się w kra- 
kowie podrubianc menciy jedno 
ziotowe. Falsvfikaty dy złudee- 
nia naśladują prawdziwe pe- 


niądze; wyraźny dokładny ry- 
sunek, kolor metalu, 
dźwięk może mylić. Na pien'ą- 
dzu jest wybita data wvpuszcze 
nia monety 1929 roku. 


Falszywy pieniądz został od- 


nawet|lany ze stopu aluminium i jedy- 


nie jego charakterysiyczna lek 
kość zdradza monetę fałszywą. 


Co mówi Lud? 


Wiedola ulicznego sprzedawcy 


— Proszę o dwa prtcelki,. 

— No to vietz pani! przegicz 
težom jak byki, — odpowiada 
sprzedawca, miody, przystojny: 
pewnie bardzo energiczny 
człek. 

Zajęty czytaniem „Ostatnich 
Wiadomości Kruwwskich nie 
patrzy nawet na swych odbior- 
ców. Siedzi majestatycznie na 
drucie ogrodzenia przy plan- 
tach. (Ze względów  taktycz- 
nych nie mogę wymienić ściślę 
miejsca). Siedzi bliska „Micha* 
ła: 

— Ciekawa gazeta, niepraw- 
da? — zapytałem. 

— Żsbyś pon wiedzioł! 

— Zazdroszczę pauu, — rze- 
n e u] 


kłem z westelinicniem. — Sie- 
dzisz pan cały dzień na świeżem 
powietrzu, czyta się gazetkę, a 
przytem robi interesa. 

— Panie, — rzekł do mnie z 
uśmiechem, — tylko pon nie 
fladruj, ko to jest tak. Zawod 
mój jest inkszy; Ślusorzem jez 
dem, ale z tym fachem dziś do 
bani! Dlatego mom prócz ślu 
sarki dwa inne zajęcia. Sprzeda 
je precle. 

— A czy to panu wystarcza 
na utrzymanie? 

— Aa, właśnie, kochany pa 
nie z gazety. Mom żone i dzic- 
ci i — (tu wyciąga z kleszem 
olbrzymi plik zakazów, naka- 
zów, grzywien sądowych. wy* 


roków):.. i akta sądowe... 

Gdybyś pan nie zarabiał, iak 
mógłbyś opłacać te kary? 

— To też chce panu powie: 
dzieć o trzeciem zatrudnieniu i 
to najgłówniejszem. Więcej sic- 
dzę w pace niż sprzedaje. Mom 
takiego pecha, że gdziebyjin mój 
interes nie przeniósł, zawsze 
mnie polikier capnie. 

— Czemuż więc nie postara 
się pan o licencję na sprzedaż 
uliczną? 

— Miotem, panie, miolein, 
sprzedawołęm na Błoniach, ale 
mi jom odebrali, nie wiem dlo- 
czego. A dziś nie dadzą ani zi- 
puąć. Przecie sprzedaje najlep 
sze bajgle, 


Kronika Warszawy 
Wyrodny syn pobił matkę młotkiem 


zadając jej ciężkie rany 


Od czasu, gdy 19-letni Broni 
sław Kurzejowski (Łucka 17) 
nawiązał znajomość ze służącą, 
25-letnią Stanisławą Biedrzyc- 
ką, przestawał oddawać zarab- 
ki matce, wdowie. Okazało się, 
że młodzieniec dzieli się z za- 
robkami z Biedrzycką. Wszel- 
kie napomnienia biednej matki 
nie odniosły skutku. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Alfred Kwiatkowski. 


Wówczas zrozpaczona kobie 
ta,  spotkawszy Biedrzycką 
zwróciła jej uwagę, by nie ba- 
łamuciła syna. Los zrządził, że 
w tym momencie nadszedł Ku- 
rzejowski i usłyszawszy o co 
chodzi, porwał młotek i zadał 
nim matce kilka ciosów. Ostat- 
kiem sił Kurzejowska wybiegła 
na kurytarz i tam padła na 
zlew. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, Mikołajska 32. Telefony 11-20 i 


Krzyki rannej zaalarmowały 
sąsiadów, którzy przybiegli na 
miejsce i obronili ją przed dal- 
szemi atakami wyrodnego syna. 

Kurzejowską przewieziono 
do ambulatorjum Pogotowia, 
gdzie lekarz udzielił jej pomocy. 

Awanturniczy synalek, oba- 
wiając się zemsty ze strony są- 
siadów, zbiegł z domu. 


143-10 (od godz. 9 — 12 w poł.). 


ania pracy — 10 groszy za wyraz. 


Fason 1067.60 


Damskie plecione panto- 
felki w jednym kolorze 
lub kombinowane na ui- 
skim lub półwysokim 0b- 
easie, 


Używajcie do pielęgnowania obuwia naszych spe- 
cjalnych past, które konserwują nalczycie obuwie. 
Cena 0.60, 0.90. 


Dlaczego 


Dlaczego ze zbiorów, na któ- 
re złożyły się i składają się w 
dalszym ciągu bezpiatne legaty 
całego narodu a powierzone o0- 
piece ministra pobiera się 
stosunkowo ogromne opłaty, 
które poprostu niezamożn* na- 
zywają zdzierstwem! 

Dlaczego i zaco wstęp na Wie 
żę Marjacką, Wieżę Ratuszo- 
wą, do Śmoczej Jamy(!) i do 
Barbakanu kosztuje 50 gr? 

Dlaczego Muzeum Czapskich, 
Barańskich, Dom Matejki, na- 
wet groby królów polskich wol 
no oglądać jedynie za opłatą 
aż jednego złotego? I jak to po 
godzić z tem, że równoczesnie 
wspaniałe zbiory Akademji U- 
miejętności i prywatne bezcen- 
ne zabytki Muzeum Czartory= 
skich może każdy oglądać bez- 
płatnie? 

Dlaczego więc z wysiłków 
pradziadów i z obywatelskiej 
ofiarności, którą nierzadko moż 
na porównać z ewangielicznym 
ostatnim wdowim groszem, zło- 
żonym na rzecz ogółu przez 
Wielkich Patrjotów — Miasto 
czyni bazar kupiecki czy speku 
lacyjne przedsiębiorstwo docho 
dowe, służące do łatania roz- 
trwonionego budżetu. 


RADJO 


Co nadaje Warszawa: 


18.20, 14.00 i 14.24 Płyty gramo» 
fonowe, 10,05 i 15.85 Odczyty rol. 
nicze. 15.55 Muzyka z plyt gromo. 
fonowych. 16.00 Audycja żołnier- 
ska, 16,40 Dla dzieci. 17.15 Odezy- 
tanie komunikatu „Z przed stu 
lat“. 18.40 Rozmaitości. 19.30 Pły 
ty gramofonowe, 20,00 „Wiado- 
mości przyjemne i pożyteczne”. 
20.15 Koncert. 22.00 Feljeton, 22.15 
Komunikaty. 22,30 Recital teatral 
ny, 28.00 Muzyka lekka i tanecze 
na. 


Å 0 |= 


DYŻURY APTEK 


DZI$ MAJĄ DYŻUR DZIENNY 
NASTĘPUJĄCE APTEKI: Rynek 
Główny 13, Retóryka 1, Lubicz 7. 
Stradom 6, Karnel i 9 i Kalwaryj- 


ska 27. 

DYŻUR DZIENNY I NOCNY: Ry- 
nek A—B 45, Łobzowska 6, Grzegó- 
rzęcka 9, Długa 4, Krakowska 19 i 
Plac Zgody 18. 


Lud mówi 
że najweselszym tygodnikiem sę 


„WESOŁE 
WIADOMOSCI“ 
CENA 10 GR. 


„Drukarnia Popularna” 1 


